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Jý Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 87/4 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 

Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
w Krau kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni Józera CzecHA przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do. BXKÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


_ Rok 1853. 


1a Przyjmują się 
OGŁOSZENIA , ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe , przemysłow 
rolnicze itp. 
- FWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
' Aa opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po % grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą n8stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


BU" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


kaorespondencya Czasu. 
Wieden 7 czerwca, 


; ; i Ross ; 
dą na wojnę między Rossyą ; 
przyszło , myśląc jedna 0 Egipe;,, 
że i Syryi. Mojom zdaniem, Ty, 


Turoyą gdyby do nićj 
ruga o Tunisie a mo- 
+ ani od Anglii ani od 


w Sposób zapatrywania się na sprawę turecką dzienni- | Francyi na żadną pomoc ozyścio. S i niepowinna. 


ków urzędowych paryskich, londyńskich i berlińskich, za- | Wdanie się pośrednicze Prus gy: 


sługuje na pewne objaśnienia. Opinia publiczna wyrozu- 
miała, oświecona i bezstronna, powinna wiedzieć czego 
się ma trzymać, Żeby się z prawdą i faktami nierozmi= 
nać, lub próżnemi bałamuctwy niedać się otumanić, Do- 
syć jest spojrzeć na ruch jaki powyżćj wymienione dzien- 
niki wywołały w tych ostatnich dniach na giełdach, do- 
syć obliczyć mimochodem straty poniesione nie tylko przez 
wytrawionych spekulantów lecz przez poczciwych 1 do- 
brodusznych Timesa, Constilutionnela i Zeit (w Berlinie) 
czytelników, żeby się przekonać o ile wyświecenie przy- 
ciemnionćj dobrowolnie przez te dzienniki sprawy turec- 
kićj stało się rzeczą potrzebną. Pozwólcie odpowiedzieć 
mi tćj potrzebie w granicach niniejszego listu. 
Przypomnicie sobie zapewne jak zaraz po przybyciu 
ks. Menżykowa do Carogrodu, Times utrzymywał, że po- 
słannictwo tego ministra nie miało nic innego na celu 
jak tylko kwestyę grobów świętych. Przypomnicie jak do- 
wodziły, że w tćj kwestyi Anglia nie miała najmniejsze= 
go interesu; jak podwyższały w nićj interes Francyi, i jak 
ją do energicznego popychały wystąpienia. Gabinet tu- 
leryjski niedał się temi poduszczeniami pwieść:: A 
wprawdzie flotę, lecz tylko dla obserwacyi. Zmodyfikowa 
pretensye Lavaletta i załatwił rzecz „i yny pa 
z Rossyą i w zgodzie z Turcyą. „Była to Poly a rozsą 
dna i naturalna. Czemuż przeciw nićj powstaje teraz 
Constitutionnel? czemu krzyczy na Rossyę? czemu do- 
browolnie zmniejsza wartość otrzymanych przez Francyą, 
w Syryi i w Palestynie politycznych zdobyczy? czy dla 
tego żeby rząd Napoleona do wojny przeciw Rossyi za- 
chęcić? bynajmnićj. Robi to raczćj żeby Rossyą z obra- 
nej przez nią* drogi zepchnąć, lub przynajmnićj żeby jéj 
na ićj drodze innych jak Francya Rpa a. 
Gabinet angielski przenika tę taktykę i już imes ask 
żny i wojenny dawnićj, wypowiada Że "m sprawie „pH 
ścian greckich, Anglia nic nie ma do czynienia i że ty 
ko całości Państwa tureckiego stzedz powinna. zwy 
cie tych artykułów tak Timesa jak Constitutionnela jes 
obawa przed Rossyą i wyraźne przekonanie, że Francya 
i Auglia jéj zamiarom, nawet połączone, oprzećby się ne- 
potrafidy. Jest nadto dowód, że połączenie to bynajmniej 
nie istnieje. Anglia patrzy w swoją, Francya w swoją 
stronę. Obie pragną pokoju i obie spokojnie patrzyć bę- 


- CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
DOŚWIADCZENIA MAGNETYCZNE. 
KORESPONDENCYA z STRASBURGA. 


poza 


Nie wiem czy przedmiot który obrałem , wzbudzi u was 
taki szał; jaki Tu, obudze: Nie mogę jednak o czóm in- 
ném pisać, bo tylko 0 tóm na pen mówią W Strasburgu. 
Całe miasto pogrążone nio w śnie ale w doświadczeniach 
magnetycznych. Dzienniki zagraniczne wprowadziły e 
plac kwestyą poruszeń stołów a następnie i wszelkich jn- 
nych przedmiotów. Nuże czynić pa nuże po- 
ruszać wszystko co nam pod ręce porpa A wpływem ma- 
gnetyzmu zwierzęcego czyli osobistego. wi próbo- 
waliście tego w Krakowie. U nas te pró y 08 Pos a_aią 
udały. Wszakże mniejsza. o wirujące stoły; pg owiem 
zejmuje daleko ważniejsze zjawisko pojaw bc zj 
cznych słynnego magretyzera Lafoga: m. po- 
siedzenia publiczne, a wkrótce otworzy kurs p jono. 
Na pierwszém posiedzeniu, z którego zdam a. me 
łem udział czynny i pilnie śledzący prawdy doświa e ; 
Na drugióm niebyłem, bo mnie doktorzy i uczeni pad 
sorowie uniwersytetu, ktorych prosiłem i zaklinałem y ie 
warzyszyli, zawiedli, Wumacząc się rozmaitemi „ewa 
tami. Nie mógłem wystawiać się po raz drugi w obec 
licznego publikum na posądzenie, że jestem z p. Lafon- 

A owie. Bo wiadomo, że ogół uczęszczających 
aaam ale niewielu dba o ich sprawdzenie. 
bawi się zjawiskiem, a'e p 

i widząc mój upór w dochodzeniu, mogliby 
cmok Saan: o kumostwo (comperage). Dla tej przy- 


któróm jak się teraz 


A interesującego posiedzenia na | paryzka zdała noże; stniejszy Taport o propo: 
pz: eony ST dowiadają niebrakło niedowiarków tona? Boć ian a rt „dow M4 


"Se „osławienia Chrześcian 
greckich pód opieką pięciu mocs; tw, jak to proponuje 
Zeit jest projektem e (AP dziwni. szym. Cesarz rossyj- 
ski żąda tój protekcy! d'a siebo | ma do niéj prawo ja- 
ko głowa kościoła. Lecz e W u 5j mają za prawo prze- 
mawiać katolicka Fraucya he Pre. ostanckie Anglia i Pru- 
sy? Rossfa przystają na taki po, ia! władzy, zrobiłaby 
większą koncessy$, M4 &í YDY 'usispita Turcyi i zostawi- 
ła rzecz całą in siatu we Gab.vet petersburgski na to 
się zgodzić nie może. Stanowisk przeto w téj sprawie, 
Anglii, Francyi i Prus nie może jé inne, jak tylko bier- 
ne. Jeżli Rossya chce utrzymać [o przy swoich doma- 
ganiach, musi Się poncz wajie co do jednój tylko Au- 
stryi, Zapewnienie to, zdaje mi się, że można uważać. 
za niewątpliwe. KASIA Wa Chrześcian greckich u siebie 
i może myśleć o proleścyt nad emi co są w Bośnii i 
Hercogowinie, lubo w innym. duch, jak Rossya. Działa- 
nie tych dwóch Państw w Carogrodzie było dotąd zgo- 
dnie i pozostanie zgodnóm nadaj Ci co w tém poniżenie 
Austryi upatrują, mylą Si głębok,, Austrya i Rossya idą 
razem, bo mają równe Siły; 0 mają jedne i te same po- 
lityczne przekonania. Jak Ustrya liczyła na Rossyą, po- 
syłając jen. Leiningena do Carogre ju, tak Rossya liczyła 
na Austryę w poselstwie ks, Menżykowa, Jak Tarcya za- 
łatwiła żądania pierwszćj, tek tersz załatwić musi żąde 
nia drugićj, gdź w obu razach miałaby do czynienia z po- 
dączonemi siłami tych dwóch mocarstw. I w tem właśnie 
jest najsilniejsza gwarancya pokoju. Najlepszą radą dla 
Turcyi byłoby porozumieć się na drodze słusznych kon- 
cessyj. Upór sprowadzi wojsę r«z nią. dla opuszczonój 
od zachodu Turcyi nieobrachowese straty... _— 
e Schauenstein. Jutro wyjeżdża ziąd z powrotem do Pe- 
tersburga znany Z ostatnich, „wypadków. tw Czarnogórze, 
pułkownikź Kowalewski. 


c 


A Berlin 7 czerwca, © 

+ Kwestya małżeństw mięszanych zajmuje coraz wię- 
céj dzienniki niemieckie. Poruszyła ją na nowo, jak już 
wiadomo bulla papiezka, -ogłoszona przez biskupa tre- 
wirskiego, Zaslanowiato, źe sh arcybiskupi i biskupi 
krajowi niespieszyli się Z zed PN: TA dało nia: 
którym dziennikom, nawet półurzędowym, pochop do za- 


żadne ieli wyjg REJ 
doktorów, którzy jednek MSŁ. YJŚĆ całkowicie lub na 
pół przekonani. Dziś jest trzecie Posiedzenie, zbiera się 
massa. osób. P. Lafontaine ma nawet dig prywatne po- 
siedzenie, li tylko przeznaczewł dla uczonych i niedo- 
wierzających. Obydwa te ni Posl, dotyczą mojéj osoby, 
a jednakże przez względność lec pi znajomych będę 
przytomny doświadczeniom ! iż fakulietów z magna- 
tyzerem. Ostrzegam Z góry, FA „nietyczy się by- 
najmniéj jasno-widzenia, CZY = aapi ale doświadczeń 
czysto magnetyzmu pecety s mocam jego wpły- 
i ziowios™. _. + Z8 w następ- 
wu na organizm | "jasnowidzenie da laciditę), ale a 
iój Lafontaine niewspomnia. “graniczy? się na wy- 
ir amii w trzech nastepnych oddziałach wywo- 
łanych. Dokonał. za pomoc% sayzmu, najzupełniej- 
széj 1) katalepsyi , 2) nieczu >>» 3) exłazu, czyli nad- 
ludzkiego uniesienia oahs GAS magnetycznym pogrą- 
j et kakast waż. , ad 
* Lafontoito bardzo logicznie rozumuje, mówiąc: „dożeli 
magnetyzm może uniewdadnić organa zdrowe, silne, czy 
niegadzi się próbować 2783 "potrafi przywrócić wła- 
Pysisię/po z afekcye lub przypadki uszko- 
Zy tymże organom prze ż P Sia 
dzonym, Doktorzy twierdzą, pan ale to na nic się 
nieprzyda, bo ulga póty „sokole pry a aż 
magnetyczny.  Głuchy nP yk tylka magaetyoznym 
ale powróci do stanu głuchoty, JAK tylko zostanie prze- 
budzony, Bydź może, 22 tak się rzecz ma, czy jednak 
ludzkość akaona wszolkiomi Środkami i došwiadcze- 
niami zgłębiać tę ky ważną kwestyą j wyczerpać ją w 
zapełności?. Ale dajmy pokój doktorom i uczonym a szcze- 
ganićj tym ostatnim, których KOŚĆ włąsną i upór. nie 
jakie im Siła par rzedstawiła. oé przecież akademia 


yi Ful- 


stwie wywiąże się 


przeczenia jej, autentyczności. Inne przypuszczały je pra- 
wdziwość, mniemały jednak, że wydaną tylko ei dla 


dyecezyi trewirskiéj, na prośbę biskupa Arnoldego, któ- 
ry w tym podobno celu miał był jeździć do Rzymu, Wy- 
danie bulli wyłącznie dla jednéj dyecezyi, w sprawie sa- 
kramentalnój, i tak ważnój dla całego kościoła, było 
w przekonaniu ludzi z biegiem spraw kościelnych lepiój 
obeznanych rzeczą mało do prawdy podobną. Bulla og 0- 
szoną była przez biskupa trewirskiego w oryginalnym ła- 
cińskim tekscie; nadto w żadnym dzienniku niebyła wy- 
raźnie z urzędu, ani przez duchowną, ani przez świecką 
wladzę zaprzeczoną. W tutejszych przed kilku dniami 
odbytych pastoralnych ewangelickich konferencyach, p 
Stahl wyraźnie się na nią powołał, uważając przepisy jej 
za logiczną konsekwencyą dogmatu kościoła rzymskiego, 
stanowiącego małżeństwo: jako sakrament, Miałżeby zre- 
sztą biskup trewirski na własną odpowiedzialność ogła- 
szać akt takiego znaczenia ? Zaprzeczenia i wątpliwości 
musiały zatóm ustąpić miejsca lepszemu przekonaniu. 
Bulla uważana jest powszechnie za prawdziwą. Nierozja- 
śnionóm tylko dotąd jest jeszcze pytanie, dlaczego nie- 
była wszędzie przez arcybiskupów i biskupów kraju pu- 
blikowaną? Gazela Spenera mniema, że Papież w spra- 
wie małżeństw mięszanych nie nakazuje trzymać się ści- 
śle surowości przepisów kościoła, i dozwala biskupom 
mieć wzgląd na lokalne stosunki i czasowe, okoliczności, 
mnićj-więcćj dobru kościoła sprzyjające. -Że mniemanie 
to, uważane z stanowiska katolickiego jest mylném, nie- 
potrzeba mi dowodzić. Rzeczona gazeta miesza nienaru- 
szoność dogmatu z praktyką kościelną, wymagającą czę- 
stokroć łagodnych i pobłażających środków do utrzyma- 
nia powagi pierwszego. Ten też wzgląd, albo, jak się 
rzecz ma poczęści w Księstwi» Pozneńskiém, praktyko- 
wane oddawna przestrzeganie przepisów w j 

wini "tójee' rzez "Widza" wrewizcowwyanny Pi 
zeła Spenera wie więcćj. Powiada, że dwóch biskunó 
katolickich oświadczyło się wyraźnie przeciwko e rl 
bulli. Szkoda, że szanowny dziennik oświadczenia tego 
bliżćj nie umotywował, ani z imienia biskupów tych nie 
nazwał, Niemożemy wiedzieć, czy rzeczone oświadczenie 
odnosiło się do przepisów bulli, czy do sposobów ich 
wykonania, czy wreszcie do czasowości ich ogłoszenia. 
W polemikę więc wdawać się niemożemy. Wszakże mo- 
żebności oświadczenia się biskupów tych przeciwko prze- 
pisom bulli, o ile takowe dotyc'ą dogmatu, z góry za- 
przeczamy. 


sprawozdawca w 1838 r. komissyi Izby  Deput. mający 
na celu rozstrząsać kwestyą budowy dróg żelaznych. P. 
Arago zakonkludował, że należy wstrzymać budowę dróg 
aż do chwili; w której nauka (la science) wynajdzie środ- 
ki lokomocyi mnićj niebezpieczeństw przedstawiające | 

Powtórzmy więc z p. Lafontaine „Les corps savants ne 
se corrigeront donc j'amais?* W przedwstępnym wykła- 
dzie (dosyć nudnym) skreślił p. Lafontaine historyą ma- 
gneiyzmu i zacytował dosłownie świadectwo ojca Lakor- 
dera, które w r. 1846 dał niewątpliwi» magnetyzmowi, 

Przystępuję do rzeczy. Przeszło 500 osób za biletami 
3.-frankowemi (okoliczność wymowna) zebrało się d. 22 
kwietnia w foyer teatru strasburskiego by przypatrzyć się 
doświadczeniom słynnego magnetyzera Lafontaino. 

Dwa inne posiedzenia może nawet liczniejsze miały już 
miejsce. P. Lafontaine jestże szarlatanem , kugłarzem lub 
mężem nauki, badania, lub też doświadczenia? Ani je- 
dnym ani drugim. Że ni _dobrój Wiary publi- 

h g ienadużywa „doł l 
czności, w tym względzie nie zachodzi żadna wątpliwość. 
Mnogie sprawdzanie, pilne śledzenie najmniejszych jego 
ruchów, usuwa wszelkie tego rodzaju zarzuty. Przedsta- 
wia on zjawiska nadzwyczajne wyuumaczyć ich nie jest 
w Stanió ) Brakuje mu -nawet na tym powszechnym Fran- 

ky nue na darze wysłowienia, Mówi źle, © 

cuzów przymiocie, na - i i oy CATA 
; prapa za to jak usypia! Co z uśpionym wy- 
jeszcze gorzój, %% kiem doświ RE i 

biat Ti porządkiem doświadczeń które z małą od- 
Reż, stanowią jednaki program posiedzeń. Lefontaine wy_ 
stapił na scenę to jest na maleńkie wzniesienie tuż przed 
s ublicznością z dwoma dziewczętami po lat 20 mającemi. 
Są to poprostu córki jedna wyrobnika, druga portiera w Stras- 
burgu; wybrane z 50 innych jako najskłonniejsze do ma- 
gnetyzmu. Dla czego? Dla tego odrzekł Lafontaine, że 
najwięcój mają w sobie płynu magnetycznego! Quare o- 
pium facit dormire. Zawsze ta sama historya. Nie żą- 


przedstawił p. Arago | dajmy od tego człowieka najmniejszćj racyonalnój a tém 


2 


Do mówienia o małżeństwach mieszanych, dało też 
dziennikom tutejszym powód zaręczenie się córki hr. Ar- 
nima-Bojtzenburg , która jest ewangeliczką , z synem sła- 
wnego prawnika Saviniego, posłem pruskim przy jednym 
z dworów niemieckich, który jest katolikiem, Pogłoska 
brukowa rozniosła, Że hr. Arnim dał przy zaręczeniu 
córki przyzwolenie, aby dzieci jej, zarówno płci męzkićj 
czy żeńskićj, były wychowane w religii ojca, tojest ka- 
tolickićj. To miano wziąść panu Arnimowi za złe. 
zela Spenera broni go, słusznie przywodząc, że p. Ar- 
nim żadnego niepotrzebował dawać przyzwolenia , bo 
wedle prawa krajowego dzieci mają mieć religią ojca, i 
tylko w razie, kiedy między rodzicami zaszła co do re- 
ligijnego wychowania dzieci wyraźna umowa, synowie 
idą za ojcem, córki za matką. Kościół katolicki żąda jak 
wiadomo, w obu przypadkach katolickiego wychowania 
dzieci. Minis'er Savigny, ojciec i synowie jego, są znani 
z gorliwości swój religijnćj, i dlatego powyższa wiado- 
mość co do wychowania dzieci pary zaręczonćj, niema 
w sobie nic zadziwiającego. łą 

Dawniejsza wiadomość , że Prusy w sprawie wschodnićj 
pośredniczą przyjmą rolę i trzymać się będą Austryi, 
niepodlega podobno żadnćj wątpliwości. Prusy mają wy- 
prawić do Konstantynopola nadzwyczajnego posła. Na 


kogo padł lub padnie ten wybór, niewiadomo; domyślają 
się jednak, Że na jenerała komenderującego 7m korpu- 


sem, hr. von der Groeben, który tu dotąd został przez 
telegraf zawezwanym. W obec krytycznego „położenia 
sprawy wschodnićj, sprawa szwajcarska zdaje sę być 
bliską ukończenia. Zbrojenie się Szwajcaryi, jak w przed- 
ostatnićj korespondencyi uważałem, było niepotrzebnóm 


i zawczesnóm. 


Wiadomości z zakresu polityki wewnętrznćj prawie ża- 
dne. Rząd: ogłasza teraz w zbiorze praw sankcyonowane 


przez króla prawa uchwalone przez sejm. O sejmach 


prowincyonalnych niemasz dotąd nic pewnego. Natomiast 


prawo ustanawiające przyszłą pierwszą Izbę wedle nomi- 
nacyi królewskićj „ma wkrótce być ogłoszone, 

Miałem już parę razy sposobność pisania o wielkiój 
czynności tutejszego prezydenta policyi, p. Hinkeldeya, 
w przedsiębraniu różnych projektów i zakładów ku pu- 
blicznemu użytkowi stolicy. Nowa straż ogniowa, stałe 
kompanie robotnicze zamiatające miasto, zakład opatry- 
wania stolicy świeżą płynącą wodą, publiczne kąpielnie i 
pralnie, są już lub staną się jego dziełem. Teraz p. Hin- 
keldey zajął się rewizyą mieszkań ludności *'roboczćj. 
Skergi, które w tym względzie do niego zanoszono, nie 
okazały się być zupełnie usprawiedliwionemi. Z pomię- 
dzy 700 przejrzanych przez policyą mieszkań , znaleziono 
tylko okoto 500 . cym na r ra 
też natychmiast była właścicielom nakazana. 
widać, jest w tym względzie daleko korzystnićj położo- 
nym, niż inne wielkie miasta, Nadto, egzystuje tu pod 
przewodnictwem Księcia Pruskiego towarzystwo budowni- 
cze, którego celem jest budowanie tanich mieszkań dla 
klas roboczych. 

Opera królewska ma teraz ferye. Mamy tylko dramat i 
balet; z oper tylko drobniejsze sztuki. Na czas teryj 
przybędzie tu opera królewiecka dla dawani: przedsta- 
wień w królewskim teatrze. Teatra letnie, których tu się 
dużo namnożyło, najwięcćj są odwiedzane. Przypatrywać 
się przedstawieniom przy bawarze i weisbierze, to bardzo 
„gemithich*, Pogoda prześliczna. „Landpartien*, to eldo- 
rado Życzeń stolicy, wyprowadzeją w niedzielę połowę 


więcój uczonój definicyi. Jedna z dziewcząt blada, druga 
rumiana. Jedna wysoka, druga niska, Jedna we śnie ma- 
gnetycznym uśmiecha się, drugą zdaje się ten stan gnie- 
wać. Sam Lafontaine silnćj budowy z ogromną siwizną, 
lekko popuszoną brodą, zdaje się mieć w sobie coś czar- 
noksięzkiego. Pierwsze doświadczenie rozpoczął od unie> 
władnienia nóg jednój z dziewcząt siedzących. Podniósł 
je Francuz do takićj wysokości, żeby z resztą ciała two- 
rzyły kąt prosty. Ale mniejsza o kąt, dosyć iż za kil- 
koma pociągami, nogi zostały odrętwione od kolan i 
na takowych położył Lafontaine krzesło, które intere- 
ssautka przez półtory godziny trzymała. Pod tenczas re- 
szta jój ciała to wprawiana w sen magnetyczny, to wy- 
wodzona z niego zdawała się zupełnie obojętną na cię- 
żar który nogi dźwigały. „Magnetyzer postawiony między 
dwoma dziewczętami, usypiał je kolejno lub razem; wźro- 
kiem, komunikacyą lub silną pali Wpadały w sen do- 
syć łatwo, naturalnie, bez ża MM konwulsyjnego ruchu. 
W takowym śnie następujące © Bi ścięgnetyzer doświąd- 
czenia, które wszystkie sam 050 sprawdziłem i za 
nie honorem ręczę! 


W. ciało uśpionych to jest ręce, n08!> Tamiona, wga. 
dzał. długie szpilki, i Rode takowe, myśmy „przy 
tomni wsadzali i wyjmowali bez zadania najmniejszego 
uśpionćj bólu, czasem kropla krwi ukazała Się W niej 
seu ukłutym, zwykle zaś szpilka jak w martwe. imę 
Ignęła. Zapytany 0 przyczynę Lafontaine odpowiedzieć nie 
umiał. 


W czasie snu magnetycznego , uniewładniał (catalepsier) 
całe ciało lub jego części w taki sposób, iż zupełnie 
zdawały się nie należeć do ogółu. Zdrętwienie nóg i rąk 
niepodpadło najmniejszćj krytyce. Uśpioną naprzykład wy- 
prowadził między publiczność (gdzie ją także często wpro- 
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ludności z miasta. To pora żniwa dla złodziei. —Morderca 
mosiężnika Bontoux, czelądnik Liitze, został przez sąd 
przysięgłych na śmierć skazanym.— Jutro jest żałobna ró- 
czvica śmierci Fryderyka Wilhelma III. Nabożeństwo od- 
bywa się w Charloltenburgą w obec całego dworu. 


vie s 
Przeglad Polityczny, 

Wiadomości z Niemiec niemają żadnéj ważności. Dzien- 
niki niemieckie zajmują sję wyłącznie sprawą wschodnią, 
a i pod tym względem nieprzedstawiają nam nic nowego, 
chyba dziwaczne nieraz rozumowania oparte na próżnych 
roszczeniach, iż Niemcy również powołane są do stano- 
wienia o losach wschodu, Dzisiejsza nasza koresponden- 
cya Z Wiednia kategorycznie oznajmia, iż Rosya z Au- 
stryą same jedne decydować tu będą, niemniój wszakże 
czytamy po dziennikach niemieckich zapewnienie bliskiego 
kongresu monarchów dlą załatwienia sporu rosyjsko - tu- 
reckiego, czemu trudno dać wiarę. Rosya od domagań 
swoich nieodstąpi, a tóm mnićj podda się wyrokom sądu 
dyplomatycznego; wWreszcje największym jéj sprzymie- 
rzeńcem jest wzajemną nieufność gabinetów paryzkiego i 
londyńskiego. Wszystkie dotychczasowe kroki Rosyi no- 
szą wprawdzie na sobie charakter demonstracyjny, jeźli 
wszakże demonstracyg nie będą zdolne pożądanego spro- 
wadzić skutku, nieznamy drogi pośrednićj między ustąpie- 
niem Rosyi A. ustypieniem Turcyi. k 
f ibi = oby i, szwajcarska uznała sąd wojenny 
rój 504 przeciwny konstylucyi, a wyroki jego za 
nieważne. ` Skazani stawieni być mają przed zwyczajne 
sądy, jeżeli nie są amnestyonowani. Również pożyczkę 
przymusową uznała Rąda związkowa za przeciwną kon- 
stytucy, ponieważ jednak takowa dotąd nie została roz- 
pisaną, Rada poprzestała na tóm oświadczeniu. r ; 

Cor. Bur. utrzymuje, że rząd pruski domaga się ufor- 
mowania drugiego protokułu względem sprawy neafcha- 
telskićj, aby ten ogłosił, że Rada rządu sawajcarskiego 
obowiązaną jest uznać prawa Prus do kantonu i starać się 
o ich przywrócenie. Dotąd jest to dopiero projektem. © 

— Dzienniki francuzkie zaczynają znowu spokojnićj 
zapatrywać się na kwestyą wschodnią, i obiecują sobie 
załatwienie jej drogą układów; do utwierdzenia „ćj opinii 
przyczynia się pogłoska o pośrednictwie Austryi, którćj 
głos w téj sprawie, jak to słusznie korespondent nasz 
berliński zauważał, największą ma wagę. Dóbaty podają 
korespondencye ze Stambułu 24go Z. m. zawierające kil- 
ka nowych szczegółów, a mianowicie, że książe Menży- 
ków przed wyjazdem swoim ustąpił był o tyle, iż w miej- 


zgodzić się niechciałaz poźniej eivi okazała się 
skłonną do poczynienia pewnych koncessyj, ale tym ra- 
zem ks. Menżykow poprzestać na nich niechciał i Caro- 
gród opuścił. Zresztą Dćbaty zdają się dzisiaj same uzna- 
wać, że w sławnym artykule swoim przed trzema dniami 
ogłoszonym, zanadto zmniejszyły ważność żądań Rossyi. 

Prowincyonalny dziennik francuzki Courrier du Lan- 
quedoc, otrzymał ostrzeżenie zą dopatrywanie socyali- 
stycznych zamiarów w rozporządzeniach rządowych, do 
polepszenia stanu klas roboczych zmierzających. —Mówio- 
no w Paryżu o bliskićj reorganizacyj policyi cywilnćj i 
policyi bezpieczeństwa stolicy. Zapowiadają również dwa 
dekreta, z których jeden dotyczy pozwoleń na noszenie 
obcych orderów, drugi oznacza kilka nowych przypad- 


że były horyzontalnie do ziemi, utworzył 


łój tój k 
płynu elektrycznego dał uderzenie iskry, wszyscyśmy 
z krzykiem opuści ręce, bo dalibóg że było czego. 
Uśpiona stała, ręce ani drgnęły, choć nieinteresowani we 


powyżćj łokci, prowadziłem w takićj pozycyi, w jąkićj 
biednych źbłłorwy przez rózgi puszczanych. Miałem wig 
x pojawów, 
SEZ zachowywała zawsze ten sam 1 jednaki wyraz. 
zukałem nadaremnie śladu jakiegobadź kuglarstwy, Gdy 
ją gnetyzm silaym rzutem płynu wstrzymał nas, to już 
sta Pochodzie (a stał od nas 0 dziesięć kroków) cała 
> Pota nie była zdolna poruszy” č miejsca tę słabą 
Gd nah istotę, Była ona literalnie do ziemi przykuta. 
- se wzajem pociągami magnetyzmu Przyciąga? ją do 
A odzak gi em bardzo się opierać by mnie nie obaliła 
A jednak dzięki Bogu mam dosyć Siły 1 Jestem poważnój 
© tych walk ściskałem silnie ręce uśpio- 


wadzał) podniósł jój ręce obydwie w postaci krzyża tak, | nój, Ściskałem tem mocnićj, że chciałem sig przekonać 


sce traktatu poprzestać chciał na nocie dyplomatycznój, 


czy jest tak nieczułą jak 
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ków, pociągających za sobą utratę orderu legii honorowej. 

Wyprawa do Kabylii postępuje pomyślnie, bez żadnych 
wojennych spotkań. Pokolenia kabylskie częścią się pod= 
dają, czę'cią chronią się na puszczę. Jeżli tak dalej pój- 
dzie, to wyprawa ta będzie prostą przechadzką. 

— Trzech członków dzisiejszéj administracyi angiel- 
skiéj, mianowicie pp. Keogh, Sadleir i Monsell, irlandz- 
cy katolicy, podali się do dymissyi, która wszakże dotąd 
niezostała przyjęta. Spowodowała ich do tego kroku 
wtorkowa mowa lorda John Russell, w którćj między in- 
nemi powiedział, że stronnictwo katolickie w Anglii, u- 


| legające kierankowi obcego monarchy (Papieża), zawsze 


zmierzało do władzy i spiskowało przeciw krajowym 
swobodom. Morning Advertiser zapewnia, że ta mowa 
lorda Russell wielką sprawiła emocyą w gabinecie i nie- 
zadowolniła jego peelistowskich kolegów. Dziennik rze- 
czony dodaje, że fakt ten poddany będzie ocenieniu obu 
Izb parlamentu, i że wniesione będzie zapytanie , czyli lord 
Russell mówił to w swojem imieniu, czyli też w imieniu 
gabinetu. 


2 Książę genueński bawi od dni kilku w Londynie, 
gdzie przyjmowany jest z wielkiemi względami. 

W Madrycie liczne krążyły pogłoski o nowych zmia- 
nach w gabinecie; zaprzecza im dzisiaj dziennik Espana. 
Najczynniejszym z dzisiejszych ministrów jest minister skar- 
bu p. Bermudez de Castro, który wiele już wprowadził 
reform finansowych i więcój ich jeszcze wprowadzić za= 
mierza. Reformy te powszechne sprawiły w kraju zado- 
wolenie. Nie natomiast niesłychać o niecierpliwie wy- 
glądanych koncesyach politycznych. 


Gaz. Lwowska pisze: Daia 29 z. m. zaszło w Na- 
dwórnie obwodu Stanisłewowskiego starcie się mię- 
dzy tamtejszymi mieszkańcami i ©. k. żandarmeryą , 
przyczem niestety kilka osób raniono. 

Gmina chciała mianowicie w części lasu dominikal- ` 
nego, według zasad leśnictwa od używania wyłą- 
czonej, wymusić przemocą paszę dla bydła swego, 
zebrała się w tym zamiarze na pastwiskach, groziła 
łeśnym przystępującym do zajęcia bydła i niechciała 
nawet usłachać wezwania do rozejścia się ze strony 
komendanta posterunku żandarmeryi, ale raczćj i je- 
mu groźbą odpowiedziała. Komendant posterunku 
widział się przeto znaglonym wezwać stojące w mia- 
steczku e. k. wojsko o asystencyę, przy pomocy któ- 
rćj powiodło mu się rozproszyć tłamy. 

Jednego mężczyznę i jedsę kobietę opierających się 
asystencyi wojskowćj raniono kolbami; ale rany nie 
są niebezpieczne. 


-Hersztów uwięziono, 


twe w tćj sprawie. a władza wytoczyła już śledz- 


— 


Gdy według ostataich raportów urzędowych gara- 
za na bydło w Maltanąch już aie an mrt aig prze- 
to zachowywany nad granicą tego księstwa 20-dnio- 
wy peryod kontumacyi zniżono na dni 10, a środek 
już w użycie wprowadzone. 

Podajemy to rozporządzenie z tą uwegą do wiado- 
mości publieznćj, że jeżeli dalsze spostrzeżenia po- 
twierdzą trwałość pomyślnego stanu zdrowją bydła 
rógatego w Multanach, zniżony obecnie peryod kon- 
tumacyi będzie zredukowany ra trzydniową obstrwa- 
cyę bydła rogatego, co w swoim Czasie poda się do 
wiadomości czytelników. (G. L) 


częła wołać „Vous me faiets mal, ar e: aR 
się litować, nuż na mnie krzyczeć, bym dał pokój. Ja 
ściskałem silnićj. Część publiczności odd:lona brała moj 
stronę. Uśpiona wołąę. i ości t 
sr. 7 brw a gwałtu, Kwestya nieczułości zda- 
"zad Przyskę Ha Les ćpingles wetaieni que de la 
sprzeczność. Miał Yf Lafontaine, ita razą wyłumaczył 
Horik: lat racyą, bo doświadczenia Jego w prze- 
DFA s razie silną dostawały porażkę. Przypisywał bo- 
: uspionćj, okoliczności, żem się z nią skomunikował 
ry przez dotkoięcie zabrał jój płyn i uczynił części po- 
» awione czułemi. Odmagnetyzował je i kazał mi notóm 
tiskać te same ręce powrozem. -Uśpiona ani drgnęła! 
Kończę moję sprawozdanie (które mógłbym zrobić obszer- 
niejsze), opisem ostatniego doświadczenia , które wielkie na 
przytomnych zrobiło wrażenie. Obydwie uśpione, muzyką 
fortepianu zostały wprowadzone w stan uniesienia religij- 
nego (exlazu), Za pierwszemi motywami przez artystę na 
fortepianie wykonanemi, powstały składając ręce, padały 
na kolana, wyginały się, korzyły się, widocznie unosząc 
w pozaziemskie dziedziny. Oczy ich osłupiałe , powieki 
zwykle zamrużone na raz jeden otwierały się, w całej 
postaci coś nadludzkiego coś świętego. Lafontaine twier- 
dzi, że na wszystkich uśpionych muzyka podobne spra- 
wia wrażenie. Powiada, że w Paryżu magnetyzował In- 
dyanina, który podobnego doznawał zjawiska. Niewiem 
co do innych, ale wiem i ze mną wie cały Strasburg, że 
magnetyzowane dziewczyny nie grały komedyi. Bo żaden 


„aktor nie jest w stanie oddać podobnie wrażeń duszy. Je- 


żeli Ateusz na ten widok zostanie nieczułym , to nie z brą 
ku przekonania, ale ze złości! | 
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rozporządzenie ministrów spraw wewn. i skarbu z d. 
2 b.m. pod względem podziała czynności zniesione- 


go ministerstw rolnictwa i górnictwa; które brzmi: ` 


J, C.K. Ap. Mość najw. postanowienem z dnia 16 
maja r. b. zalecił co następuje pod względem rozdzia- 
Pa czynności zniesionego 
cznia r. b. ministerstwa rolnictwa 
dzy ministerstwa spraw wewn. i skarbu. 

Do zakresu czynności ministerstwa spraw wewn. 


ogg" 

1. Prawodawstwo celem uchylenia przeszkód w u- 
prawie pólilasów, i w ogóle celem polepszenia ta- 
kowćj; 2. wszystkie w ogóle sprawy kolonizacyi; 3. 
wszystkie stowarzyszenia gospodarcze i leśnicze; 4. 
zakłady naukowe gospodarcze i leśnicze, wyjąwszy 
szkołę leśną w Mariabrumn i 5. geologiczny instytut 
państwa. 

Wszystkie inne czynności zniesionego ministerstwa 
przechodzą obecnie do ministerstwa skarbu, a mia- 
nowicie: 

6. Szkoła leśnicza w Mariabrunn. 7. Dobra ko- 
palń rządowych. 8. Lasy do dóbr kopalń rządowych 
należące i lasy dóbr funduszowych. 9. Zarząd hut 
skarbowych i kopalń. 10. Fabryki górnicze istnieją- 
ce. 11. Sprzedaż produkcyi górniczćj, 12. Nada- 
nia górnicze, lenności takież i konsens», 13. Zakła- 
dy naukowe górnicze i hutnicze. 14, Prawodawstwo 
górnicze w ogóle. 

Wedle tych podziałów czynności 
weszły pod zarząd obu ministeriów. 

— 0 uroczystości wyboru nowego arcybiskupa 
w Ołomuńcu, podajemy w skróceniu wyjątki z dzien- 
ników : 

Dnia 4 b. m. minister oświecenia hr. Thun wyzna- 
czony przez NPana komisarz do tego aktu odbył 
wjazd uroczysty do miasta jak to zwyczaj przy po- 
dobnych uroczystościach mieć chce. W dworcu ko- 
lei przyjmowany był minister z muzyką wojskową i 
kompanią straży honorowćj przez delegowanych z ka- 
pituły i wjechał do miasta 6-konnym powozem przed 
iza którym postępowały oddziały dragonów z mu- 
zyką. Za zbliżeniem się do bram miasta, działa sły- 
szeć się dały i u bram przyjmowali min stra e 
nicy wojskowi, jen. msj. Cola i <a zyk n. zy 
jen. jazdy bar. Böhm, tudzież wszystkie władze cy- 
wilne i korpus oficerów. Minister wysiadł w miesz- 
kaniu dowódzcy twierdzy dokąd nadeszli deputowa- 
pi katedry i zaprosili ministra, aby zajął miejsce 
w pałacu arcybiskupim. Minister przesiadł się de 
innego powozu 6-konnego i w orszaku w którym wy- 
stąpiła cała załoga w paradzie, straż miejska oby- 
watelska, kompania kadetów itd. przybył do pała- 
cu, gdzie witany był przez prałata katedralnego. 
Tam przedstawili się ministrowi urzędnicy wszyst- 
kich gałęzi, a potem dany był obiad. Więczór słu- 
chacze prawa odbyli serenadę z pochodniami. Naza- 
juiz w tymże samym uroczystym orszaku udał się 
m nister do mieszkania prałata, gdzie o itej rozpo- 

` częło się posiedzenie kapituły. Minister na wznie- 
sionćm krześle i z nakrytą głową, miał do zgroma- 
dzonych kanoników mowę, w którćj nadmienił o przy- 
wileju wolnego wyboru naczelnika metropolii i wa- 
żności wyboru tak dla kościcła jak i państwa. Pra- 
łat odpowiedział stosownie objawiając nadzieję, że 
wybór ten z Największą odbędzie się sumiennością, 
ale jak spodziewa się, wypadnie on dla dobra ko- 
ścioła i zyska zadowolenie J.C. Mości. Powrót z po- 
siedzenia w tym samym odbył się porządku, a po o- 
biedzie, minister składał wizyty u jenerałów i wszy» 
skich kanoników. Wieczór był koncert, a we wto- 
rek minister zwiedzał wszystkie zakłady miejscowe 
mianowicie Zas naukowe.  pieczór odwiedził teatr, 
a we środę w południe miał odjechać z powrotem do 
buja rosyjski nakazał wo telegrafy mię- 
dzy Petersburgiem i morzem oSA ikoro wiels 
kie to dzieło będzie gorowa, PTOA Sadzie austrya- 
ckie telegrafy połączyć 7 abią i Wożódncć: nę i CAĘKo 
niowce, albo prees Beee slniackiene mol 5 CE 
szowę; coby RAA doki Cszagteń AR. | przy- 

ienie ko < 
agira Epe w awasi w Munkaczu net = rozstrze- 
lanie Jana Samoka koszykarza, Uwo nionego Żołnię. 
rza od huzarów za złodziejstwo 1 nieprawne posia- 
ie nabitego pistoletu. 
ARA Z 25 Bi dtddów skazanych w ros let rabunek 
„a śmierć prócz dwóch skazanych M 20-le pi Też 
zienie, pg n e - naa, i swiono na cięż- 

i ięzienie a roku do . 
ad > Austryi, Rzymu, Toskany , OE 
Parmy umówiły się traktatem z d. 1 A wz z 
wybudować wspólnym kosztem kolej cen irt i Ms ago 
ską i w tym celu wyznaczono komisyę w 1 > i 

która jako organ wszystkich tych rządów 


nadmienione już 


nyc weż w układy z akcyonaryuszami i rzeczy- | 


wiście jednemu towarzystwu budowę kolei pod pe- 


ściła. Ponieważ pojawiły 
wnemi warunkśmi ptis A RENI Waran 
się trudności e sie a miwel istnienie towarzy- 
esi kal wykonanie przedsiębierstw było za- 


najw. pismem m d. 17 sty- 
i górnietwa, pomię- ; 


, rzyb li ie 
į nych domów panujących; przybyli również 
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stryackiego z prośbą o pomogę j opiekę. 


bytu pomienionego towarzystwa może stanowić re. 
kojmię wykończenia budowy, 
| dami wzmiankowanćmi i prz, 
| zapewnienia się z jednej strony 
| warunków przez towarzystwo 
zaś zabezpieczenia pretengyj osób 
w przedsiębiorstwie i podniesienia to 
pinii publicznćj. 

— D. 1 czerwca odbyłą się z zwykłą uroczystości 
intronizacya biskupa Jerzego Girk w Fiinfkirchen, 


Francya. 


Paryż 4 czerwca. Jak wczoraj wszysty mówili 
o wojnie, tak dzisia] przeważa znowu opinia pokoju. 
Jeśli się sprawdzi zapowiedziane przez Debaty przy- 
bycie do Paryża hr. Nesselrode, to: będzie się można 
czegoś pewniejszego 0 zamiarach Rosyi dowiedzieć, 
Dopóki to. nie nastapi nikt nje nie wie, a spekulanci 
giełdowi grają na chybi trafi, — Monitor dzisiejszy 
umieszcza ostatni artykuł rmesa utrzymujący, że 
Cesarz Mikołaj nieustąpi; tymęzasem Constitution- 
nel tak Śmiały i bithy Wczoraj cofa się dzisiaj i spu- 
szeza ztonu. Rozbierając powtórnie ogłoszone przez 
Debaty dokumenta, tak dalé) mówi: 

„Cesarz rosyjski zanadto 
wszechnemu porządkowi Europy, w ostatnich zwła- 
szcza latach, aby go bez ublizenia pomawiać można, 
o chęć zakłócenia g0 W interesie rozszerzenia gra- 
nie swojego państwa. ożną zatóm msiemać, Że za- 
miary jego nie zostały dosyé wyraźnie i dobitnie od- 
dane w nocie jego posłą » i że celem jego Żądania 
była jedynie ore, opieką nad greckiemi chrze- 
ściany bez myśli uw aCzanią w czemkolwiek, uroczy- 
ście traktatami uznanej udzjelności Nułtana. Na 
gruncie takiego istotnego, poważnego protekto- 
ratu nad greckiemi chrześcianami, nienaruszające- 
go powagi Suttana, Tarcyą niezawodnie Żadnego nie 
stawi oporu, i wszystkie gapineta ną to si zgodzą. 
Lojalność Cesarza wszech Rosyj Pattie jsk się 
spodziewać można, kwestyą : na jéj prawe 
dziwe „Stanowisko, ni Przekonani jesteśmy, że pokój 
europejski nie będzie zakłóc mym, w czasie gdy je- 
szcze tak bardzo potrzebuje opieki wszystkich wiel- 
kich mocarstw, aby je od znanych zamiarów nieprzy= 
jaciół eywilizacyi uchronić.“ 


sięwziął -kroki celem 
ętych, z drugiej 


warzystwa w o- 


wiele da? rękojmi po- 


wschedą 


e z _sierach owy ce 


n É arte, p. de Persigny, marszałek Szint 
Arnaud, i poczęści minister spraw zagranicznych p. 
Drouin de Lhuys. Podobnież cały dwór wojskowy 
Cesarza. Po stronie pokoju stoją ministrowie Fould 
Bineau, Ducos, Baroche, ci „Szyscy, którzy stali 
się Bonapartystami z toku oko iczności , wreszcie 
wszyscy ludzie finansowi i giełdowi, Senat È wy- 
jątkiem kilku jenerałów , [tchnie również duchem 
okoju. EE k 
ż sk Monitor ogłasza dzisiaj obszerne sprawozda- 
nie p. Billault o czynościach Ciapa prawodawczego. 
Okazuje się z niego, RF onie ZU €zteromiesięczaćj 
niesp”łna sesyi, zgromiez nie miao sobie przedło” 
Żone 170 projektów do praw, z których 162 prze- 
dyskutowało i uchwaliło. A tych Gi dotyczą ogól- 
ta miejscowego interesu, Między temi o- 
statniemi było cztery prawa wyłącznie na korzyść 

raywrócona nakoniec ró- 


e 
żeli 


Cesarzowa Jest znowu przy nadziei. 
Ć trudnéj do uwie- 
o pzedzeżaniem 
ini 
Dc sie drugiego, 7" ęta, z który. 
raj By zebraniu Re] 
ańskićj rodziny i jéj PrZYJACÓŁ z okązyi pierwsz 
komunii księcia Chartres brata hrabiego Paryża. Prócz 
osób podzielających losy PY6nanéj królewskićj rodzi- 
ny, mianowicie księcia Montmorency i księżaćj Mar- 
mièr; znajdowali się p Prenon książe Broglie z sy- 
nem, hrabia de Ségur Z 4, baron Bussières, hp, 
umigny, p, de Beauvoir 1 Posłowie hiszpański, 
Portugalski i belgijski jako reprezentanei spokrewnio- 
na tę fa- 
milijną uroczystość. ; 
w Siyete zeszycie Revue des deux Mondes 
caytamy: „Piszą nam Z RoSy!, że p. Filaret Chasles, 
profesor w College de France, i jeden z konserwa- 
torów biblioteki Mazaryńskić) przesyją 
| blizko do Gazety Petersburgskiéj k 
 tłómaczone na język rosyjski, 
przegląd pisarzy francuzkie 
Revue des deux Mondes, jćj dyrektor i współpra- 
cownicy mają specyslny ZA8ZCZyt ściągania na siebie 


rzenia wersyi, 
oprzedniego; 
jedno przeżyło po 
— Z Claremont 


— 


orespondencye 


7 


grożone, przeto wydział administracyjno-budowni.. 
czy pomienionego towarzystwa udał się do rządu au- 
| ) ząd cesąr- 
ski uznając ważność tćj kolei tak dla rządów wo- 
skich jako i dla wewnętrznćj komunikacyi i handlu 
wszystkich mieszkańców, widział, iż zabezpieczenie 


orozumiał Się z rzą- 
wale wykonania 
podjęty: i 

mających udzia? 


ed dwóch lat; 


Ww których odbywa 
h i boniewiera ich do woli.’ 


attaków pana Chasles. Wytoczyliśmy panu Chasles 
przęd sądami franeazkiemi proces o zadośćuczynienie 
ma ubliżające zaczepki, jakie wymierza o 500 mil od 
Paryża, w języku rosyjskim, i z własnym podpisem, 
przeciwko czasopismu, którego od lat trzech przestał 
być współpracownikiem.* _ 

W odpowiedzi zapewne na ten artykuł p. Chasles 
należący dzisiaj do redakcyi Debatów donosi w tem 
pismie, iż wkrótce ogłosi drukiem zbiór wszystkich 
swoich artykułów umieszezanych w rozmaitych pi- 
smach zagranicznych, w jednój książce pod tytułem: 
„O ruchu socyalaym w Europie i Brancyi.ć 


Turcya. 


Gaz. poczt. Augsb. pisze ze Smyrny 25go maja: 
Odkąd rr: r tu jest wyjazd księcia Menży:owa, 
niepokój i natężenie umysłów jeszcze mocnićj wzro- 
sło. Wszyscy pytają czy książe przekroczył swoje 
instrukcye, czy rzeczywiście wojna za pasem. Gre- 
cy dotychczas tak hałaśliwi i zwycięztwa pewni 
pospuszczali głowy tóm więcćj, im wyżćj je dawnićj 
zadzierali. Odkąd Turcy wiedzą, że na wsparcie 
liczyć „mogą (?), okazują gotowość chwycenia za 
broń. Trzeba wszakże z wielką ostrożnością przyj- 
mować nowiny, tak jak rozszerzane wieści o wy- 
mordowaniu Greków przez fanatycznych Turków. — 
Jedną z niewielu zalet Tarków jest zupełna tole- 
rancya religijna. Nigdzie tyle wyznań rozmaitych nie 
używa takich swobód jak pod panowaniem tureckiem. 
Szarańcza roznosi tu wokoło zniszczenie.=— Obecnie 
fregata „Gomer“ jest jedynym statkiem wojennym 
w naszćj przystani. $ 


Kronika miejscowa | zagraniczna, 


Kraków 9 czerwca. Jeżeli wierzyć mamy wielokrotnie 
dotąd sprawdzonćj wróżbie kalendarzowój, iż jaki dzień ś. Me- 
darda takie następne 40 dni, czeka nas przez tyleż dni nieu- 
stająca pogoda i upał. Wczoraj bowiem taki był stan powie- 
trza, a lubo przed wieczorem zanosiło się na burzę, wszakże 
wiatr orzeżwił powietrze. : 

— Neue Preusische Zeitung zdając sprawę o tegorocznćj pa- 
ryzkićj wystawie sztuk pięknych, pomiędzy innemi mówi: »Por- 
tretów mnićj jak zwykle i mnićj szczęśliwe po większćj części. 
Pierwsze miejsce jednak oddałbym portretowi roboty Rodakow- ` 
skiego, Lwowianina.* Dalćj zaś, wspomniawszy z zasłużoną po- 
chwałą o portretach pp- Riccard i Chapelin, mówi: „Portretów 
p. Dubufe, ulubieńca dam arystokratycznego świata, pochwalić 
mi niepodobna; i to dziwna, że portret cesarzowój może mu 
się najmnićj udał. Od płaskićj maniery Dubufe'a do Winter- 
haltera obrazu jakiejś loretki, który przysłał pod tytułem Flo- 


yndy, przeskok nie wielki. ją pieszczono ryto- 
wane twarze, wykwintnie ułożone członki kobiece, pyszne ma- 
terye na sukniach i wielka biegłość w rozlaniu harmonijnóm 
światła, w zręcznóm ugrupowaniu figur, temu się te roboty po- 
dobać mogą — z wyższego stanowiska sztuki nic tam szukać nie 
należy. Akademia w panach Robercie Fleury i Heim nieco się 
skompromitowała. Za to „kobiety Pompei w kąpieli* pominąć 
się nie godzi; chociaż nie mało przeciw nim powiedzieć można. 
Delacroix jest, jak zawsze, mistrzem w kolorycie i śmiałćj kom- 
pozycyi. Człowiek ten nigdy się nie zestarzeje. Od Francuzów 
przechodząc do Belgijczyków, przyznać musim, że ci tym ra- 
zem dali najlepsze rzeczy, Willema „Licytacya obrazów w 17 
stuleciu* jest arcydziełem, Jakże małemi wydają się mistrzowie 
lękliwego rodzajowego francuzkiego malarstwa w porównaniu 
z tym potężnym talentem“, etc, Cytując ten ustęp nie ograni- 
czyliśmy się na jedynóm nazwisku Rodakowskiego głównie nas 
obchodzącóm. Pochwała tego malarza, chociaż energiczna ale 
krótka, poprzedza silny cios wymierzony przeciw dwom por- 
trecistom za mistrzów szkoły francuzkićj w swym rodzaju uwa- 
żanym; Dubufe i Winterhalter tćj samćj w pewnćj sferze u nas 
co we Francyi używają sławy; ostrego więc Prusaka o niechęć 
jakąś osobistą wielu posądzióby mogło, gdyby dalćj nie oddał 
hołdu kilku talentom potężnym, znanym i uznanym, chociaź 
może dotąd jeszcze na równi swych zwolenników i przeciwni- 
ków liczącym. Nie pierwszy to raz nazwisko p. Rodakowskiego 
na wystawie paryzkićj taki poklask wzbudza, © ile przypomi- 
namy sobie w roku zeszłym otrzymał on już złoty medal, (ar- 
tyści wiedzą co znaczy medal podobny przez przysięgłych wy- 
stawy przyznany; podobno tylko ich trzy ną cały zbiór kilku- 
set artystów przeznaczają). Nadgrodę tę zdóbył on za portret 
także. Co dziś go czeka niepodobna przepowiada PE emiti: 
kę jednak zasługiwały te kilka o nim tak -oa pochlebnych 
słów, bo cały dalszy ciąg artykułu, w któ e g0 końcu sprawo- 
zdawca o swoich własnych, © niemieckic y- artystach mówi, 
wielką bezstronność okazuje. Henry + SRAN Jest tò, o ile 
nam mówiły osoby bliżój go =a = owiek młody, lat trzy- 
dziestu najwięcój. Urodzony ż Pagas f. potrzeby” ale 

sobie zawód artysty, mógł go.pono prze- 


z zamiłowania wybrał . zz ; 
i jako dyletant» wolał jednak poświęcić mu się z całą du. 
| nastę: 


-roi wykształcenie w sztuce brał we Lwowie, 
wód a do Wiednia i pracował pod kierunkiem Danhau. 
sent dalój w Paryżu u A Coignet. 

w roku zeszłym wrócił do Galicyi i tam wykonał portret 
swojćj matki, który mu dziś taki rozgłos jedna. -Celem jednak 
głównym jego przejażdżki było zebranie materyałów do wiel- 
kiego obrazu „bitwa Chocimską*, który podobno już jest za- 
częty. Nie sam talent tylko zawiódł tak wysoko p: Rodakow. 
skiego, ale rzadkie połączenie z nim pracy i namiętne oddanie 
się owój sztuce. Słyszeliśmy kilka szczegółów z życia jego, 
które nie małą staćby się mogły nauką dla młodych, pełnych 
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CZAS. 


zdolności ale i równego im zaniedbania naszych malarzy. Wie- 
my, że Rodakowski pracuje wolno, że' sam rzadko z swój pra- 
cy jest zadowolony; może jednak przyszła: wystawa wskaże, 
czy w rzędzie historycznych malarzy potrafi zająć stanowisko, 
jakie zajął między portretowemi *). (G. W.) 


*) Podając już nie pierwszy raz zaszczytne zdania zagrani- 
cznych dzienników o p. Rodakowskim, przyjemnie nam donieść 
z naszćj strony, że p: Rodakowski na prośbę labowników sztuki 
przyrzekł, iż portret o którym tu mowa, w powrocie z pary- 


. skićj wystawy, będzie i w naszóm mieście przez kilka dni na widok 
publiczny wystawionym. „©. R.) 


| 


Kurs papierów pubiicznych t pieniędzy, 

Wiedeń. Kurza tełsgraficw".e s dnia 9 czerwca, Motaliki 5-prva 
94e: — Metaliki 6'/ę -Irom 84',..: Metalik! $4-zras. 751,4. — 
4-proo, n 1350 r. 82° — 6'/,-prog. 487,,.—- 1-proo. 18, 
s olągn. s 1630 r. 560, 30%7,,. — Auguvaryg 108%. — Lonóyn 
10 £r. 42, — Paryś 128/,,— Akoya iioukowo 1426. -— Akeyo 
kołei żel. póla. Fordy». 2345. —- Pożyowka u r. 1861 lit. A 977, 
B. 116%,, -—- Owt-Donau Dempfach. 770. z 

Kurs krakowski 9go czerwca. Banknoty austrync. żądają 96, 
płacą 95',.— Praski kurant b. 1013/4, pł. 1013, — Rublo srobrom 
mowo al pari .— Cwancygiory nowe à. 104, pł. 104 ly: 
Cwanoygiory stara ż. 103%, pł. 103'⁄.— Imporyały ż, 34 12, pł. 
34 5. — Dukaty austrysckie i holenderskie š. 19 8,7pł. 19 5. 
20frankowo ż. 33 20, pł. 33 14.— Listy Zastawno polskie żądają 
98 pł. 97'/,.— Listy Ziastawne galio. š. 93%, pł. 93. 

Kurs lwowski s dnia 4 ið czerwca. Dukat holond. 5 zdr, 4 kr. 
Dakat ces. 5 sër. 6 kr.—  Półimperyał roc. 8 aër. D1 kr.—- 
Rabel ros. 1 sër. 43 kr, — Talar pruski 1 aër. 35 kr. — Polski 
kurant i pięciosłotówka i sër. 16; kr. — Kurs listów past. w gal. 
etan, lastytacie kredytowym: Mupiono prócs kuponów 00 po — 
słu, — kr. w m. k.— Bprzedeno 160 po — adr. — kr — Da- 
wano sa 100 zdr. — kr. — ądano zdr. — KF. —. 

Kurs wiedeński s dzia 8 czerwca. — Mościiki 947,. — Nowa 
pożyczka. 84, — Akcyo Banku wied. 1429.— Akoyc kolei żal. 
wsl. 223%. — Agio od siota 15/4, oś srebra 85/,. 

Kurs wrocławski sd. 8 czerwca, — Banknoty aastryack. 047, Ż. 
Banknoty polskie 997/,, ż -~ Listy sastawno polskie dawne i 

nowe 94'/, d. — Listy sawtewne poznań. 4%, 104'!/, ż., dto 


91% 887%, ż. — Kolèj Krak.-górnc-arinc. 94'/, ż. 
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C.K. SĄD POKOJU 
Okręgu III. Mogilskiego. 
Stósownie do art. 52 ust. o włośc. ueaniowol. i na zesadzie 
art. 12 ust. hyp. z r. 1844 wsywa mających prawo do spadku po 
niegdy Janie Kantym Krawczyku, włościeninie z wsi Binczyc po- 
zostałego, składającego się z gruntu pod poz. 25 Tabelli zapiea- 
nego, aby z prawami swemi w przeciągu miesięcy trzech zgłosili 
się, po upływie bowiem cznaczonego terminu, pomieniony spadek 
zgłaszającym się Maryannie z» Krawczyków i Wojciechowi jéj 
s naai Ptakom w jednój, zaś Jadwidze z Krawczyków i Janowi 
jéj mężowi Mistalom w drugiéj połowie jako guk:essorom, przy- 
znanym zostanie. — Kraków dnia 28go kwietnia 1653 r. SW 
(3) X. A. Wolniewicz. — W. Korczy ński. 


(108) C. K. SAD POKOJU 
; Okręgu III. Mogilskiego. 


~ Stósownie do art. 52 ust. o włośc. usamowolnionych i na zasa- 


gT EEn 


N. 8. (433) 


dzie art. 12 ust. hyp. z roku 1844 wzywa mających prawo do, 


spadku po niegdy Bernardzie Sikorze włość, © wsi Mogiły- pozo- 
stałego, składającego się z domu i gruntu pod pozycyą 87 Tabelli 
zapisanego, aby z prawami swemi do spadku tego w przeciągu 
miesięcy trzech zgłosili się — po upływie bowiem oznaczonego 
terminu, pomieniony spadek zgłaszającym się Mateuszowi i Salo- 
mei z Jaworskich Bienkom małżonkom jako sukcessorom i nabyw- 
com praw od współsukcessorów całkowicie przyznanym zostanie. 
Kraków dnia 2go maja 1853 roku. 

(3) X. A. Wolniewicz. — W. Korczyński. 
N. 113 C. K. SĄD POKOJU (464) 
Okręgu III. Mogilskiego. 


Stósownie do art. 52 ust. o włośc. usamowoj. i na zasadzie art. 


12 ust. hyp. z r. 1844 wzywa mających prawo do spodku po nie- j 
gdy Franciszku Paszkowskim włościanicie z wsi Mogiły pozosta- , 


łego. z posiadłości włościańskićj wraz z gruntem morgi 1 i prętów 250 
iprętów 96 pod poz. 124 Tabelli na Kcpańcu składającego się, aby 
z prawami swemi do spadku tego w przociągu mies ęcy trzech 
zgłosili się, po upływie bowiem oznaczonego terminu pomieniony 
spadek zgłaszającemu się Marcinowi Paszkowskiemu jako Fukces- 
sorowi i nabywcy praw od ws; ółeukcessorów, całkowicie przyzna- 
nym zostanie. — Kraków dnia Sgo maja 1853 roiu. A 

X. A. Wolniewicz. — W. Korczyński. 
N. 13. 


IEdykt. (421 ) 


Z strony zwierzchności pol. Śwoszowy, nieobecni do wojska po- 


ni niniejszóm wezwani zostają, aby w 3ch tygodniach stawili 


ła 3 „dęte 
= emu obowiązkowi zadosyć uczynili, inaczćj jako zbiegi re- 


się i swer 
krutacyjni tre 
Bonar Józe A 
38. Niemiec JAD; A 
niec, N. 66. Sorot Mich 


N. 39. 


Z strony zwierzchności p 
ni niniejszem wezwani zost 


, 67. Gancarz Andrzej, N. 


19. Niemieo Marcin, N 
, 54, Smosna Karol, > N. 


`N. 69. Niemiec Wawrze- 
ał. — Swoszowa d, 6 kwietnia 1853. z 


p dykt 


ol. nieobecni do wojs 
ają, aby w traco tygngniach wuj 
„6 uczynili. z 

się i swemu obowiązkowi zodosyć PO Golosówakrdęaj AK re- 
krutacyjni traktowani będą. a AAA J k i $ Bośhyż |. 
Stowarski Jan Kanty, N. 269, Cizik 4am, wd. N. 65/11 j Jan, 
N. 281. Herszfeld Haim, N. 106., Weis Dar E e Nagel- 
hard Hersz, N. 130. Jan Orlof, N. 146. G08 N. 190. Proko 
Herszfeld Haim Józef, N. 199. Prokisz Kalman, sław "N hi 
Haim, N. 240. Werner Majer, N: 224. Bochenek Stan i. Nad 
Steuer Izig, N. 112. Padołek Jakób, N. 203. Pacher Moses, N. 317, 


ktowani będą, a to: N. 36. Gancarski Adam, N, 25, | 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


Lichtman Israel, N. 281: Mendel Horsz, N, 206. Dam Laib, N. 208. 
Erlich Hersch, N. 324. Klucz Michael, N. 69, Rosoł Franek, N.214. 
Stec Tomasz. — Ołpiny dnia 6 kwietnia 1€53. 


| N. 12. dykt. 
Z strony zwierzeb. po). AUTOWA, nieobecni do wojska powołani 
niniejszóm wezwani, zostają, aby w 3ch tygodniach stawili się i 
| swemu obowiązkowi zadosyć uozyni]i, inaczćj jako zbiegi rekru a- 
oyjni traktowani beda, =, to: N.99, Mikrut Jan. N. 29. Droszcz Jan, 
N. 27. Mikrut Jan, N. 58. Ryndak Adalbert, N. 27. Zbylut Michał, 
N, 40. Wilusz Michał. N. 6. Reczek Józef, N. 59. Ryndak Michał, 
N. 48. Sroka Jakob, N. 72. Gorzkowski Jakob. 
| Żurowa dnia 65? kwietnia 1853, 3) 


DE: 


imseraty. 


KĄPIELE $TARCZANE 


W MIEWTROWIE. 


Dnia 1go ozerwos otwarte zostaną łazienki. Administracya do- 
| 
| 


| 
| 
j 
| 


i 


łoży starania, by słusznym žądaniom gości uczynić zadosyć pod 
względem traktyerni I innych potrzeb. Znana skuteczność wód nie- 


potrzebuje zaleceń. (532-3) 


Podpisany zawiadamia Szanowna Publiczność, iż w miodosytni 
jego pod L. 222 w gm. II, przy roku dlibysFrandiaskaćskićj i Grodz- 
kiój dostać można 


MIODU UKRATŃSKIEGO, 


ARTE BB — w doskonałych gatunkach, 
' — a mianowicie : 
Palk ware iiy pol. 7 ozyli kr. 3//,. 
| Kwarta 5 n = gody 
: $ ask 

| > a Irys złotych pol, 3 groszy 22 czyli kr. 56. Pr 
| Miód gruby (messa) kwarta złotych pol. 2 czyli kr. 30. 

Butelka takiegoż opieczętowaną złotych pol. 1 gr. 18 czyli kr. 24. 

Dla życzących sobie jost urządzony osobny pokoik. -gG 


(517-3-6) „łaj 


p aś at eA dodane e A T 
Zie strony c. k. wojskowćj szkoły pływania podaje się do wia- 
domości, iż t6go b, m, zaczynają się 


- LEKGYK PŁYWANIA 


po 


oraz i kąpiele dla pływaczy. 


Głębokość w człym stawie uskuteczniona na 9 stóp, jako tóż i do- 
| pływ świeżćj wody z Radawy przez pompy wykonany, zamulenia 


stawu nie pozwala. Warunki przyjęcia do rauki pływania i abo- 
| nament za kąpiele zostają te same. jak w roku przeszłym; tojest: 


'za naukę 5 złr., a za kąpiele dla pływaczy 3 zir. 
| Zapisać się można za złożenem kwoty oznaczonćj od 9go b. m. 
| w loka'u szkoły pływania u koramendanta tójże. 

| Nauka dla uczniów cywilnych odbywać się będzie od godziny 
j 8 do 18téj z rana; — a od 4 do 8ój wieczór. — Nauka dla dam 
„od godziny 11 do 1éj w południe, o którym czisie wstęp dla in- 
pych osób, oprócz dla nauczycieli, zabronionym zostaje. 


| Von Seite der k. k. Militair- Schwimmschule in Krakau wird be- 


der Schwimmunterricht, 


so wie das Ereischwimmen 


| beginnt, wobei bemerkt wird, dass die Tiefs des Schwimmtciches 
auf 9 Schuh hergest:]jt iet und der Zufluss frischen Wassers aus 
der Rudwa, durch Röhren bewerkstelliget wurde, wedurch der 
| frühere Uibelstand zu geringer Tiefe und zeitweisen Versohleu- 
mung des Wassers, beścitiget erscheint. à 
Die Bedingungen zur Aufaahme für den Unterricht sowohl, als 
auch jene für das Abonement der Froischwimmer sind wio im 
verfloesenen Sommer, nämlich 


| für erstere 5 fl, für letztere drei fl. CMze, 


„Die Einschreibung der betreffenden P. T. Theilnehmer vom Ci- 
ville geschieht unter Krleg des Geldbetrages im S$chwimmschul- 
Lokale bej dem Kommandanten vom Sten d. Mts, i 
i oł Uaterrichiszeit für Civil- Schüler beschränkt sich der Mili- 
uud von 4 bis 8 Ubr Nachmittags. — Damen können den Sohwimm- 
i Unterricht von 11 bis 1 Uhr Mittags erhalten, in welcher Zoit da- 
| her, ausser den Lehrern auf der Schwimmschule Niema NEN 
| Wartig sein darf. CE 

E a T A E e TET 7 

W skutek odebranój wiadomości telegrafom r iś mój 
UE wro przyrządów fojerwerkowych ków Ek prus 

skiéj przyjętym iyé niemógł i takowy © Sat tad 
watną sprowadzonym być musi, zawiadamia popar Rea 
Pabliczność, iż zapowiedziany termin dnia fajspmerca w ogrodzie 
| Strzeleckim do nadejścia tychże przedłuża, © PER sów ŚR sy 
| bliczność natychmiast zawiadomić nieomieszba- nton Stuwer, 


(555) (3) 


Z dniem 1 czerwca r. b. otwarte Zostaną 


^ 


__W Krzeszowicach, 


- KĄPIELE STARCZANE 


Stan baromet. Prężność z 
$ w mierze par. feam gionta gazy” woii Kiorunok wiatru Btan zjawiska pory 
Ź rowadz. do w aż wz i natężenie, | tmonsfor y napowioćrśne = | pi 
S| aj 27 4” 266 20* 8 | 4”, 83 wschodni słaby Pogoda Z chmurami | 
njiot „ 6 443 Lit al czt SBB > średni » +22:3 
8 6 175| -L10' 4| 2 87 | wp. „ słaby Pogoda ` | 


é 
Franciszek Wichtor. 


r-Schiler wegen auf die Stunde von 8 bis 10 Uhr Vormittags , 


j 
j 
ł 


;.[59:] (1-3) 


AŚ joł ý 
Zgubione 
Idąc z ulicy Sławkowskićj na Stradom zgubiono 


trzy medaliki z wizerunkiem Matki Boskićj 


na plecionce czaraćj z dwoma krzyżykami, serduszko z włosami 
i dwoma kluczykami. 

Gdy zguba ta, ma jedynie wartość pamiatki, przeto zna- 
lazoa otrzyma wynagrodzenie przewyższające jej wartość, oddając 


Ją do Redakeyi Czasu. 


| 


[593] Wyszło z druku pisemko (1-3) 
 SBRE_./Aa 


- GZYTE REGH WIERGWY 


jako pośrednik pomiędzy światem ziemskim 
a duchowym 


nakładem Leona Trembowolskiego — jest do nabycia w domu p. 
Verderbera przy ulicy Grodzkićj. 


————)D,,Ż/X0, ,>,>)))() 


Podpisani Optycy z Bawaryi, zaopatrzeni w znaczny 
zy | doborowy zapas swoich tak słynnie już znanych fa- 
 brykatów optycznych wszelkiego rodznju, mają za- 
szczyt zawiadomić niniejszóm Szanowną Publiczność tutejszą , iż 
w przejeździe owoim s Pragi do Lwowa, postanowili zatrzymać 
się tu w Krakowie czas niejaki, w nadziei, że i tą razą tak jak 
pł m, zeszłym zaszczyceni zostaną zaufaniem, któremu odpowie - 
dzieć będą wię starali równie dokładnością swoich wyrobów jak 
niemnićj przystępnemi, a przy niektórych przedmiotach nadzwyczaj 
niskiemi cezami, odwołując się w tój mierze do zamieszczonych tu 
poniżój polecających świądectw tutejszych zaakomitych panów lo- 
karzy. 
Zaświad Poświadczenie. 
, MAaświadozam panu optykowi Waldstein z Bawaryi, żo okulary 
L iano optyczne narzędzia s jego fabryki sławnćj w München wy- 
oho w najlepsze, najczyściejsze i najdogodniejsze są, które optycy 
pre x ający dotąd u pas miewali, i że je rzetelnie każdemu po- 
rzebojącema okularów, lub innych narzędzi optycznych, zalecam. 
Kraków, dnia 10 lipca 1852. 
Si: Stawwikorwski, M. Dr. b, okulista krajowy, e. k. prof. okul, 
o pobytu w Krakowie jpana F, Waldsteina i 8: óřki, zna- 
komitych optyków, z München w Bawaryi, przybyłych tu ze zna- 
oznym zapasem rogmaitegò rodzaju szkieł i narzędzi optycznych, 
korzystając z uprzejmości skromnych właścicieli, dalekich bardzo 
od zachwalania swoich własnych wyrobów, przejrzałem szczegó- 
owo i dokładnie cały ich zapas i przekonałem się dostatecznie, 
że jakkolwiek wszystkie pokazywane mi przedmioty optyczne w sto- 
sunku d> bardzo niskich cen, dokładnością celoją, to przecież pierw- 
szeństwo przed innemi oddzć trzeha przewybornym okularom ich 
roboiy, których według rozlicznych stopniowań tak zwanego ogni- 
ską optycznego do kilka tysięcy posiad»ja, Szkła okularowe nie- 
zrównanćj przeźroczystości według wszelkich stopniowań tek do- 
kładnie są szlifowane, że nio więcćj pod tym względem do życze- 
nia nie pozostaje. Szczególnićj zaś zasługują na u*agę szsła z tak 
„wanego górnego kryształu nadzwyczajaćj czystości. — 
Osoby potrzebujące lub piowalące już okularów, niepowinoy pomi- 
agé sposobności Korzystania z ytsości jpana F. Waldsteina w tu- 
tejszćm mieście t zaopatrzyć się w okulary, których częstokroć 
tradno dobrać tak, sby wszelkim warunkom n»leżycie odpowiedziały 
| Kraków d. 26 ozerwca 1852, Bierkowski 
„Professor p. z. dyrektor kliniki chir. Uniw. Jagiell. 
| Skład nasz wystawiony jest w hotelu Pollera na 
1 


| dole pod L. 3. 


i (551-1-2) 


F. Waldstein i spółka, 


optycy z Bawaryi. 


Do księgarni D. E. FRIEDLEINA w Krakowie 


; nadeszło nowe wydanie 


- VESPERALE. ROMANUM 


sive Antiphonale Romanum ad Vesperas et Com- 


` pletorium. Accedunt Officia integra nativit 
' dae Sanctae et Defunctorum 


' matach; Hiorze, Diu 
' dla dopełnienia z używany. 
Altar w różnćj wielkości, 


jo ENUEN_ M/R 

; Starego i nowego Testamentu. Na ję- 

Roi Re księdza Jakóba Wujka S. J. Wydanie drugie af 

Kid, da RE 4 za pozwoleniem Przewielebnego Generalnego 

ina Da a atolickiego w królestwie Saskićm, i śp. J. W. Mar- 

BK nna, Arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Poznańskiego. Ozdo- 
ne 500 obrazkami i 5 sztychów na stali. (402-2-3) 


to jest Księgi 


i FABRY I CROSS 


(257) w Rzeszowie (0) 
właściciele handlu korzennego, składu wiktuałów, fruktów wło- 
skioh i wia, polecają Szanownój Publiczności wyżój pomieniony 
skład pod godłem „Opatrzność“ łaskawym wsglednm. Szezegóło- 
wo polecają właśnie nadeszły transport HERBAWW od ceny 
1 złr. 36.kr. do 5 zdr. 30 kr. mk. funt. — Rum Jamaika 
od 1 złr. 36 kr. do 40 kr, mk. kwarte. — Gwiece stosrynowe 
kościelne i stołowe. — Likiery i Rosoliay wszelkich ga- 
tnnków. — Pastilki pektoralne, Cukry angielskie, 
kiełbasy presburskie i zbarazkie. — Komissa wsze|- 
kie, szczegolnie co do Soli mawozowćj, dla posiadaczów zie- 
mi niezbędnćj, przyjmują się, ; 


69). MOEA MERE- 


W sobote 11 czerwca 


Nowa Opera Verdego 
„„Mermami* 


